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Uczeni w sprawie budżetu twórczości naukowej.

„K ról autom obilow y" Ford, dbający zawsze o reklamę, otiarowal pewnej 
przedsiębiorczej Amerykance specjalne anto, zbudowane „na urząd", którem owa 
m iss zamierza odbyć podróż dookoła świata. Boki i kola wozu opatrzone są napisa
m i w najrozm aitszych językach świata.

Przesilenie w stronnictwie t a ś c .  Dem okracji
(Telefonem od naszego korespondenta?.

Warszawa, 13, grudnia. (Z.) 
W e wtorek odbędzie się posie
dzenie pełnego Klubu Ch.-D., któ
re zajmie stanowisko wobec nie
spodziewanej rezygnacji prezesa

Chacińskiego. W  łonie klubu po
wstały nieporozumienia na tle 
niedawnych w yborów , na zasa
dzie których p. Korfanty wszedł 
do komisji politycznej klubu.

Czerw one C i y  z a d z i e r a j  z  cala E n r o p a .
Ostrzeliwanie pociągu w ożącego eu o ;eczyków .

Wielka manifestacja
sił moralnych i w o r ło L l duchowych.

Tak ocenia pogrzeb Reymcn a prasa francuska.
Paryż, 13. grudnia. (Tel. G. P.t 

Podkreślając wzruszający cha
rakter ludowy pogrzebu śp. W ła
dysława Reymonta, korespon
dent „Figara" w  Polsce pisze: 
Patrząc na te zastępy wieśnia
ków, byłych obywateli trzech 
mocarstw, składąją hołd z tą sa

mą pobożnością, pochylające się 
przed trumną tym samym powa
żnym ruchem i łączące sie w ża- 
łobnem skupieniu, doznawało się 
zupełnie naturalnego uczucia u- 
czestniczenia w  wielkiej manife- 
tacji sił moralnych i wartości 

duchowych.

Uroczystość stulecia warszawskiego 
obserwatorjum astronomicznego.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawa, 13, grudnia. (Z.) 

Dziś o godzinie 12-ej w  południe, 
w uniwersytecie warszawskim, 
odbył się uroczysty obchód stu
lecia obserwatorjum astronomi
cznego warszawskiego. Uroczy

stość zagaił rektor Pieńkowski, 
poczem dyrektor obserwatorjum 
p. Kamieński wygłosił przemowie 
nie pod tytułem „Astronomowie 
polscy, a nauka światowa".

Francuskie warunki dla Rosji sowieckiej
Rezultat narad B ■ anda z Cziczerinem.

Berlin 13. grudnia. Pociąg i- | 
dący z Pekinu, w  którym znajdo- | 
wali się sami Europejczycy, a 
między nimi wiele wybitnych o- 
soblstości z kolonji europejskiej w  
Pekinie, był ostrzeliwany przez 
artylerję, przyczem 2 granaty 
trafiły w  lokomotywę. Wskutek

(Radio „Gaz. Por.")
Pociąg i- | tego pociąg został unieruchomio

ny. Rannych nie było. Ostrzeliwa
nie pociągu idącego pod flagą 
neutralną zostało zaskarżone 
przez ambasadorów do trybunału 
w Hadze jako naruszenie neutral
ności.

Paryż, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Jak podaje „Le Joumal“ , wczorajsza 
rozmowa Brianda z Cziczerinem doty
czyła wszystkich kwestji znajdujących 
się na porządku dziennym.” W środę 
odbędzie się ponowna rozmowa mię
dzy tymi mężami stanu, poczem Czi- 
czerin i Rakowskij odjadą do Rosji, 
aby powiadomić Moskwę p sytuacji. 
Rakowskij wróci do Paryża w połowie

stycznia i wtedy rozpocznie się dysku
sja na wielką skalę. Ze strony Francji 
uważają za najważniejsze. 1. słuszne 
uregulowanie dlngów rosyjskich, 2. po
wrót Rosji do polityki europejskiej jest 
rzeczą nieodłączną od woli pojednaw
czej, która powinna się ujawnić przez 
usunięcie różnych manewrów, prowa
dzonych pod płaszczykiem trzeciej 
międzynarodówki.

Ichorób 
piersiow ych

im. Dr. DŁUSKICH — Zakopane
Z o sta n ie  o tw a rte  w  c ią g u  g ru d n ia  b. r .

Z g ł o s z e n i a  d o  Z a r z ą d u ,  7 8 9 8

s a m i r a
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W sprawie budżetu tw ó rc zo ś ć  naukowe]
zabierają głos najbardziej powołani — profesorowie

uniwersytetów.

H  przededniu wojny 
japoiisbo -  Fosyisltiej.
Wiedeń] 13 grudnia. (Tel. G. F.V 5,Uni

ted Press" donosi z Szangaju: “ atejme
kota zostały zanUjtokojone wiadomością o 
rosyjsk • jasieńskich ' krokach nieprayja 
cielskich. Z< wzglądu na sytuacją wojenną 
w Mandżurii, gdzii Kuo Sing Lin ma#»* ■ 
rnje na Mandżurią celem proklamowania 
tamże rapubliki sowieckiej, Japonja i -y 
słała do Korei dwia dywizje. W  Szanghaju 
przygotowują białogwardziści powstanie 
aa Syberji pizaciw  Sowietom.

 O---------

WALKI W  CHINACH.
Wie leń, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 

„United Press" donosi z Pekinn, że 
walki o Tientsu trwają, nadau Dla o- 
chrony cudzoziemców stoją w pogoto-. 
wiu oddziały wojak włoskich, francus
kich i japońskich.

 O---------

PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
TURCJI.

Wiedeń, 13. grudnia.. (Tel. G. P.) 
„N. Fr. Presse" donosi z Paryża. We 
dług wiadomości tu nadeszłycn, Turcja 
-koncentrowała na granicy wilajetn 
mossnlskiego 50.000 wojska, podczas 
gdy Anglja posiada lam 6.000 żołnie
rzy angielskich i 25.000 tubylczych.

PRZESILENIE W  NIEMCZECH.
(Radio „Ga: . Por.“ )

Berlin, 13 grudnia. Hindenburg 
przyjął dziś na dłuższej audjencji 
prezesa klubu centrum i zapropo
nował mu utworzenie gabinetu. 
Ten jednak misji nie przyjął.

 o------
PODARKI PAPIEŻA DI A. W ŁOCHÓW  

EMIGRANTÓW.
Rzym , 13. grudnia. (Tel. O P.) Ojciec 

Święty ofiarował d. 0 0 0  pat zi k, jako po
darki na gwiazdkę dla W łoch -w , bawią
cych  na emigracji we Francji - B«Igj 
Każda paczka zawiera: ubranie, bieliznę, 
książkę, zabawkę, słodycze i fotografię pa
pieża. W  każdej paczce bęazie się znajdo 
wał list z  błogosławieństwem Ojca Sw ią 
tego.

W OJNA W  SYRII PRZYGASA,
Marsylja, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Przy 

był tu gbn. Iiupont, w powri cie z  Syrji, 
skąd p r z w o z i  rządowi w yniki przeprowa
dzonej w  tSyrji ankiety. Oświadczył on, że 
sytuacja w Syrji polenssvla sią i że należy 
z zastrzeżeniami przyim ować wiadomości 
nadchodzące z Syrji in n en i drogami, niż 
za  pośrednictwem władz francuskich.

 O---------

POCZĄTEK NOWEJ DYN AST J IW  PERSJI
Teheran, 13. grudnia. Uchwała konsty

tuanty w sprawie przyznania R ‘.*a Hano
w i dziedzicznej w ładzy królewskiej, po
wziętą zostałal37 głosami przy 3 wstrzy
mujących się od głosowania.

 O---------

D W A  ATAKI SZAŁU Z GŁuDU 
zdarzyły się w Krakowie.

(Od naszego korespondenta.)
Kiakaw, 13. grudnia.

Oneydaj przybył do urzędu bezrobocia 
41-letni robotnik Olimpów, po zapomogę. 
Skutkiem pewnych nieformjdnośoi, odm ó
wiono mu zapomogi. Na wieść o tem O lim 
pów dostał ostrego ataku szału, tak, że 
Pogotowie odwiozło go do szpita'a.

W  godzinę potem przed uniwersytetem 
student Selpel na ulicy uległ nagłemu na
padowi szału. Pogotowie ratunkowe zdo
łało go obezwładnić i odwieźć do szpitala. 
Powodem pomięszania zm ysłów  był głód.

Ostatnie Now ość: dla Pań
n a  su k n ie , k o s tiu m y , p ła s z c z e  d a m sk ie

poleca FIfisb Antinl Uwiera
L w ó w ,  u l .  H a l i o K u  l O .

Filja w  Tarnopolu . Filja w  Str/j

Lwów, 14. grudnia.
Imperatyw oszczędności zaciążył 

w  obecnej dobie z niezwykłą mocą 
nad życiem państwowem Polski. Na
reszcie wszystkie warstwy społeczeń
stwa, wszystkie stronnictwa politycz 
ne, zrozumiały starą i prostą prawdę, 
że tylko pod hasłem wytężonej praóy 
wszystkich i najdalej idących oszczę
dności można uzdrowić warunki gospc 
darczego rozwojn naszych krajów ry- 
-J szczerych i rsyjałowionych przez 
wieloletnie wojny, a tem samem za
pewnić trwałość największej zdoby
czy, jaką udało nam się wynieść z 
światowej zawieruchy, to jest własnej 
pań-twowości. To też i my, profesoro
wie wyższych nczb-ni, pojmujemy, że 
budżet państwowy na rok 1926 musi 
uledz znacznej redukcji w porównaniu 
z tegorocznym i, że redukcja ta dotknie 
lakże i budżetu Ministerstwa W. R 
i O. P. Atoli pamiętamy zarazem i o 
tem, że nie każda omczędność jest ró
wnie korzystna w ukntkach. Podobnie 
jak zbytnia oszczędność środków na 
utrzymanie naiszej armji mogłaby sna
dnie okazać się raczej fatalną dla bytu 
politycznego Państwa na skutek jego 
warunków polityczno geograficznych, 
tak też oszczędzanie w wydatkach na 
krzewienie i popieranie nauki, kryje w 
sobie niebezpieczeństwo równie gro
źne, choć mniej dla ogółu widoczne, a 
mianowicie niebezpieczeństwo takiego

Pogranicze sow., 13. grudnia.
Wedle nadeszlych do M oskwy 

dalszych wiadomości, ruch pow
stańczy w Turkestanie znów sie 
wzmógł na sile. ogarniając nie
mal cała ludność tubylcza. W  
niektórych miejscowościach po
wstańcy -  ,.basmaczi“  znieśli kom

Angora, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Odpowiadając na zapytnia w Izbie, 
Ismet pasza oświadczył, iż rząd otrzy- 
nał informacje, stwierdzające, źe 
wszystkie kolejno po sobie następujące 
Tozrnchy, które zresztą natychmiast 
stłumiono, były wynikiem intryg za
granicznych. Ostałni bunt, który dzię
ki energicznej int.erwincji i rządu zo 
stał stłumiony, był oblicznoy na wy
wołanie poważnych rozruchów z chwi 
lą rozpoczęcia dyskusji nad sprawą 
Mossnln. W związku z obiadami w Ge 
newie, Ismet pasza oświadczył, ze

wyprzedzenia nas w kulturze przez 
naszych śąsiadów, iż w razie zbrojne
go konfliktu nie będziemy mogli Wla- 
Lnemi siłami wytworzyć głównych 
nowoczesnych środków technicznych 
niezbędnych dla obrony Państwa. Wia 
domo zaś, że wytwórczość techniczno- 
przemysłowa rozwija się pomyślnie 
tylko w państwach, w których kwitnie 
i cieszy się opieką wszystkich warstw 
społeczeństwa twórczość naukowa. Al
bowiem pionierzy nauki są jakoby 
sztabem geńeralnym armji praoy, 
utworzonej przez cały naród; armji, 
której szeregowcami są robotnicy, in- 
tendanturą kupcy, a oficerami tech
nicy.

W świadomem poczuciu tej donio
słej roli, jaką gra twórczość naukowa 
w życiu państw i narodów, zabrali 
niektórzy z nas głos w niedawno wy
danym przez „Kasę Mianoit -kiego*1 
V tomie „Nauki polskiej". Szereg arty
kułów wykazał na obfitym materja.lo 
dowodowym, co Polska traci skutkiem 
niedostatecznego uprawiania nauki. 
Zwracając na nie 'uwagę nadzibyśmy, 
ażPDy one uzupełniły niniejszy krótki 
apel, którego celem jest przedewszyst- 
kiem ochrona skromnego, jak na na
sze potrzeby, budżetu twórczości nau
kowej.

Lwów, w grudniu 1925 r.
Związek Profesorów Najwyższych 

Uczelni we Lwowie,

pletnie bolszewickie załogi w oj
skowe oraz wyrżnęli wszystkich 
komunistów.

Władze centralne wydały roz
kaz natychmiastowego wysłania 
do Turkestanu nowych znacz
nych posiłków armji regularnej.

delegacia turecka trzymała się ściśle 
postanowień traktatu lozańskiego. Po
ruszając sprawę kainpanji w prasie, 
która czyni aluzje do prób pojednaw
czych, mających na celu skłonienie 
Turcji do ustąpienia z zajmowanego 
stanowiska, oświadczył minister, że 
Turcja nie otrzymała żadnej poważnej 
propozycji pojednawczej, któraby stwa 
rżała możność pojednania. O ile pre- 
r.jjerowi wiadomo, żaden krok tego 
rodzaju nie został poczyniony u dele
gacji tureckiej.

Zjazd dziennikarzy i pa 
biicj/sfów sportowych 

w  Warszawie.
Warszawa 13 grudnia. (Tel. G. 

P.) W  dniu dzisiejszym odbył się 
zjazd dziennikarzy i publicystów 
sportowych ze wszystkich miast 
Polski, na którym ukonstytuował 
się ogólnopolski Związek dzienni
karzy i publi-y tów sportowych, 
z siedziba w  Warszawie. Do za
rządu weszli nułk. Osmólski, nre- 
zes, Gettel (Warszawa), Wacek 
(Lwów), wiceprezesi Ziemkie
wicz i Sikorski (Warszawa), 
skarbnicy, członkowie zarządu: 
R°szka (Warszawa), dr. Orło
wicz . (Warszawa), Królikowski 
(Warszawa), Sołtrkowski (Po
znań), Kawalec (Wilno), Szatkow 
ski (Kraków). Do komisii rewi
zyjnej weszli: Nechay (Lwów), 
Nogaj 'Poznań; i dr. Mielec (War
szawa).

Przed ukonstytuowaniem się zwią
zku zatwierdzono jego statut. Uchwalo
no wysłać dep< szę do Między: arodo- 
wego Związku Pracy Sportowej w Pa
ryżu z oznajmieniem, ze Związek pol
ski przyłącza się do federacji między
narodowej.

i Q ■ ni a

HOŁD CZECHOSŁOWACKI CIENIOM 
REYMONTA I ŻEROMSKIEGO.
Praga, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 

Dziś rano udbyła się w sali posiedzeń 
staromiejskiego ratusza, staraniem klu 
bu czechosłowa' ko-polokiego, pod pro
tektoratem praskiej Rady miejskiej u- 
roczysta Akademja ku uczczeniu pa
mięci ś. p. Stef. Żeromskiego i Wiad. 
Reymonta.

Koniec k a r je ry  B r u -  
s iło w a .

słynnego „zdobywcy Galicji".
(Telefonem.it „Gazety Porannej").

Pogranicze sow. 13. grudnia.
Wielką sensację w yw ołało W 

kołach sowieckich wydalenie z 
M oskwy przez rząd sowiecki zna
nego dow ódcy z czasów carskich, 
gener. Brusiłowa. Generał ten, 
nazywany przed rewolucją „Zdo
bywcą Galicji", po przewrocie 
bolszewickim wstąpił na służbę 
do armji czerwonej, w której sze
regach zajął wybitne stanowisko, 
mimo swej „kontrrewolucyjnej" 
pizeszlości.

Obecnie, nagle wpadł -in wi 
niełaskę czerwonych władców; 
i — na ich rozkaz — musiał opu
ścić sirhcę oraz swe dotychcza
sowe stanowisko.

Twierdza, że wygnanie Bru- 
si!owa jest w  związku ze zmianą 
na stanowisku generalissimusa 
armji-czerwonej, gdyż Woroszy- 
łow nie bardzo ufa komunistycz
nym „przekonaniom' gen. Bru
siłowa. '

Dentysta
Dr. Prof. Teodor Bohosiewicz

ordynu je od  11 — 1 i 3 —5. 
P a ta ż  N likolascha Schody 1. 2 pię
tro (wejście na schody wewn. PatażuL

Choroba szefa sztabu p e r o lc e g o
jenerała Stanisława Hallera.

(Telefonem nd naszego korespondenta).

Warszawa, 13, grudnia. (Z.) i mieszkania i nie urzęduje. Czyn-
Szef Sztabu generalnego, gen. ności w  jego zastępstwie objął
Sianisław Haller od kilku dni z I gen. Kessler. 
powodu choroby nie opuszcza • - 9

Turkestan w płomieniach
w alk a n lyb o lsze w ickich.

Stłumione niedawno powstań e, wybuchło po iownie.
(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Sprawa Missolo wciąż jest ip o lio p .
Rozruchy w Turji za pieniądze Anglji.

{Telefonem od naszego korespondenta).
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W  k u ź n i  M e f i s t a ^
Cuda now oczesnej kosm etyki odm ładzającej, 

T a jn ik i k o s m e ty c z n y c h  o p e ra c ji
Lwów, 14. grudnia.

Bawiąc przed kilku laty w Paryżu za
chodziłem  często do wielkiego instytutu e- 
stetyczno-Kosmetycznego przy starej Rue 
du Helder, wsławionej jeszcze powieściami 
Balzaka Czekając cierpliwie na swują ko
lej, zabijałem czas obserwowaniem klijen- 
tek tego zakładu, przechodzących obok po
czekalni oszklonym  korytarzem do atelier 
kosmetycznego tej firmy, mieszczącego się 
na I p. —  A  by ły  to typy iście paryskie... 0 -  
koło godz. 12 rozpoczynała się przed niemi 
oczym a defilada postaci o eleganckiej, czę
sto nawet wytwornej sylwecie, ubranych 
z wdziękiem, w łaściwym  Paryżankom, o- 
plyniętych falą delikatnie i wdzięcznie u- 
drapowanej materji, na które] nieraz widna 
była ręka Poireta czy Paąuina. Połyskiwa
ły  delikatnem lśnieniem zgrabniutkie, na 
wysokich koreczkach, lakiery, a kapeluszą 
nędące istnemi dziełami sztuki, przyciąga
ły  ku sobie nawet m oje oczy  m ężczyzny- 
dyletanta,

Ale za to twarze...
Były to także iście paryskie twarze.
Niewątpliwie w iele z nich było ładnych, 

a nawet czasami —  pięknych. Ale wszyst
kie nosiły na sobie ów specyficznie pa
ryski stygmat znużenia. U m łodych nawet 
kobiet spostrzegałem nieraz w  kątach ust 
jakieś zmęczone opadnięcie ku dołowi, 
przygasłe źrenice i leoiuchny, żółtawy ton 
białek ocznych, m ów iący o nieprzespanych 
nocach, o nadużyciu zabawy czy  — rozko
szy... A u kobiet starszych śćmiona ce
ra, zwiotczałe muskuły' twarzy, płowiejący 
kolor w łosów  —  głosiły aż nadto jasno ca- 

*  lemu światu, że czterdziestka minęła i że 
posiadaczki tych ongiś olśniewających uro
dą twarzyczek złożyły  hojny okup twar
dym wym ogom życia  paryskiego

A potem —  jak m ówi Sienkiewicz — 
działa się rzecz dziwna...

Po pewnym czasie taż sama defilada 
odbyw ać się poczynała znów  przed memi 
oczym a, ale —  w kierunku odwrotnym. 
Z  w yścielonych grubym dywanem  schodów 
zstępowały ponad wszelką wątpliwość te 
same kobiety, poznawałem je bowiem  po 
sukniai h, kapeluszach i szczegółach stroju. 
Ale jakże były  nieskończenie inne, jak nie
m al zupełnie niepodobne do tych znużo
nych  życiem  istot, które niedawno pow ie
rzyły  się w  ręce wykwintnego w  każdym 
ruchu monsieur Armanda i legionu jego 
pom ocnic. Jędrna, różową jak kwiat jabłoni 
lub lekko żółtawa, jak kość słoniowa, cera, 
w łosy o barw ie olśniewającej, błyszczące 
życiem  źrenice, białka oczu ‘ lecm chno nie
bieskawe, usta pełne i różowe, wygięte w 
cudowny „luk Am ora" —  wszystko to m ó
wiło, że kobiety te ptlne są głodu życia, że 
pbce im wielkie paryskie znużenie, że 
pragną kochać i być kochane...

W ów czas to po raz pierwszy zrozu
miałem, czem jest wielka francuska sztuka 
kosmetyki naukowej i zapragnąłem poznać 
jej cuda.

Monsieur Armand wzbraniał się długo, 
dowiedziawszy się jednak, że jestem jedy
nie ciekawskim dziennikarzem, zdecydował 
się wreszcie odkryć mi część „w ych  tajem
nic. A skoro je poznałem, stało mi się ja
sne, że nauka współczesna posiadła cześć 
od wieków poszukiwanej tajemnicy nie
przemijającej m łodości i że Faust —  być 
m oże —  byłby dziś znacznie odporniejszy 
wobei’  pokus Mefista...

Monsieur Armand odsłonił m i przede- 
wszystkiem cuda, których dokonywać m oż
na przy pom ocy skomplikowanych masa
żów  ręcznych —  masażów, które w zwiot- 
,czałe muskuły wprowadzają na nowo krew 
i młodość. Potem uniósł zasłonę tajemnicy 
z  ponad działania rozlicznych kremów 
leczniczych i upiększających, które usuwa
ją wypryski najuporczywsze, wracają

Dla cierpiących na zatwardze
nie. Powszechnie znane ze swej 
skuteczności pigułki francuskie 
fcCascarine Leprince“ znajdują się 
w  sprzeda*v \v«zvsikicii ap
tekach i składach aptecznych.
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śćmionej życiem  cerze właściwą jej barwę 
Młodocianą, usuwają zmarszczki, a które 
sporządza się drogą skomplikowanych pro
cederów z korzeni i cebulek najdziwaczniej
szych roślin wszystkich części świata. W y 
jaśnił mi wreszcie pokrótce tajniki kosmp- 
tyki plastycznej, przeprowadzane w  jego 
pracowniach przez w ybitnych lekarz^-ta- 
chow ców , którzy przy pom ocy zabiegów 
niezmiernie pom ysłow ych zmieniają kształt 
nosów i nadają wdzięczną formę ustom, 
wszywają rzęsy i brwi, modelują dowolnie 
kształt opadniętych podbródków, usuwają 
zmarszczki i zapadiupoia policzków przy 
pom ocy wstrzyknięć drobniuchnych ilości 
parafiny i dokonują całego szeregu innych 
wprost niewiarygodnych cudów. Dowiedzia
łem się też np., że połysk oczu osiąga się 
przy pom ocy zakrapiania w  kąty oczne 
specjalnych eliksirów, które w  zupełności 
zastępują dawną atropinę a wywierają 
tak jak ona, szkodliwego działania. Zżół- 
kłym białkom nadaje się piękny niebieska
wy ton, tak pożądany przez elegantki przy 
pom ocy —  któżby uwierzył —  pudrowania 
oka przez rozpylanie specjalną maszynką
0 drobniuchnych wyn larach pewnego ga
tunku ] udru, który osiada na białku oka, 
nie szkodząc mu lvnajm m ej i na cale ty 
godnie barwi je na upragniony błękitny 
kolor.

Cudotwórca paryski stwierdził jednak, 
i s  wszystkie te zabiegi, w yjąw szy natural
nie zabiegi kosmetyki plastycznej, działa
ją —  mimo wszystko —  doraźnie. W ła
ściwym  natomiast sposobem operowania 
współczesnego kosmetyka-artysty jest dzia
łanie długotrwałe na organizm pacjentek, 
przy porri cy środków wkraczających ra- 
c-ej w  zstres m edycyny, jak kosmet rki,
1 lak np. uiuwanie chorobliwej chudości 
lub aadm iirnej otyłości nieda się osiągnąć 
icar/B ’ %ak przy pom ocy specjalnych, dłu
gotrwałych kuracji. Podstawą ich jest pr-e- 
dewszystkiem zmiana trybu życia, względ-

Lwów 14. grudnia. I 
(X )  W czoraj około godziny I 

19-ej upadła nagfle na ul. Puła- I 
skif^c na chodnik iakas młoda 
dziewczyna i poczęła wić się w  
boleściach. Przechodnie pospie
szyli jej z pomocą i wezwali Po
gotowie ratunkowe, które rychło 

p rzybyło . Lekarz dyżurny stwier 
aził

zatrucie iodyna.
której desperatka wypiła znacz
niejszą ilość. Przewieziono ją 
natychmiast w  stanie groźnym 
do szpitala powszechnego. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, 
stwierdzono, że jest to 20-letnia 
s*użaca, Marja Grzegorzewicz. 
W czoraj popołudniu udała się ona ■ 
w  zamiarze samobójczym do par-

Nowy Jork, w grudniu.
(B.) Mary Pickford, znana artystka 

filmowa, której sława obiegła cały 
świat, osiągnęła niedawno rekord kosz 
townej toalety. Mary Pickford została 
mianowicie niedawno zaproszona na 
przyjęcie do  ̂ambasady angielskiej. U- 
kazała się na niem urocza Mary w 
sukni wieczorowej, naszywanej suto 
drogimi kamieniami, ułożonymi w 
formy rozmaitych kwiatów. A więc róże 
były zrobione z rubinów, lilje z pereł, 
fijołki z opałów itd. Specjalną uwagę

p la s ty c z n y c h .
nie stosowanie długotrwałych zabiegów 
hygienicznych i teraupetycznych. Wielką 
w nich rolę odgrywa gimnastyjra leczni
cza, po części sporty, wreszcie zaś cd 
działywanie na odpowiednie gruczoły cia
ła przy pom ocy częstokroć baidzo skompli
kowanych metod w którycn w iuką iolę 
o ogrywa naświetlanie promieniami Roent
gena, wstrzykiwanie rozmaitych prepara
tów jodowych, ekstraKtów z gruczołów roz
m aitych zwierząt itp. Ostatnim wynikiem 
techniki kosmetycznej —  jak utrzymywał 
m ój informator —  wprost cuda stwarzaią- 
cym , jest wstrzykiwanie w ży ły  przed
wcześnie postarzałym kobietom soków 
z pewnych gruczołów królików, względnie 
w wypadkach cięższych —  z żyw ych  małp. 
Operacje te, niezmiernie skomplikowane, 
a jednak zupełnie bezbolesne, dają podo
bno efekty wprost nadzwyczajne i przy
wracają znużonym  życiem  i użyciem  Pa
ryżankom  w  krótkim czasie młodość.

Zbyt daleko zaprowadziłoby mnie po
wtarzanie wszystkich istotnie niezwykle 
ciekawych w yw odów  paryskiego mistrza 
sztuki kosmetycznej na temat perspektyw, 
które otwierają znużonej życiem  ludzkości 
m etody W oronowa, Steinacha, naszego ro
daka Jaworskiego i innych czarodziejów 
współczesnej medycyną Stwierdzić mogę 
tylko ogólnikowo, że w  „V ille lumiere panu
je dziś mocno zakorzeniona wiara w  nie
ograniczoną niemal m ożliwość oddziały
wania na organizm ludzki przez sztukę 
m ed /czn ą  i. przez zabiegi m edyczno-kosm e- 
tyczne. Jak wierzą arcykapłani paryskie
go kunsztu kosmetycznego —  ostatecznem 
następstwem rozwoju tych gałęzi wiedzy 
będzie niewątpliwie bardzo znaczne prze
dłużenie życia ludzkiego i przez znaczną 
część życia  twająca radosna i zwycięsko 
w pływom  czasu i  trosk opierająca się m ło
dość.

Czy wiara ta się sprawdzi?
Być może...

ku Kilińskiego i po dłuższym 
spacerze po alejach parkowych, 
usiadła

na ustronnej ławce.
gdzie dokonała czynu rozpaczy. 
Po wypiciu jodyny,’ w  pierwszej 
chwili podniecenia nerwowego 
nie doznała jeszcze zbyt silnych 
bólów, tak, że mogła w yjść z 
parku. Dopiero na ul. Pułaskiego 
padła nieprzytomna. Powodów 
rozpaczliwego kroku nie zdołano 
na razie ustalić, gdyż desperat
ka

odmawia uporczywie wszel
kich wHaśnicń.

Można się jednak dorrnrślać, że 
ma się tutaj najprawdopodobniej 
do czynienia z desperacją z po
wodu zawodu miłosnego.

zwracały „Krople rosy“ „ któremi były 
brylanty, olbrzymiej wielkości i war
tości. Suknia artystki filmowej zrobiła 
naturalnie furorę. W jednem z pism 
nowojorskich ukazał się jednak arty
kuł znanej społecznicy amerykańskiej 
p. Handson, która oświadczyła, że tak 
piękna kobieta, jak Mary Pickford nie 
ma potrzeby ozdabiać się tak koszto
wnymi strojami, a zamiast tej drogo
cennej sukni mogłaby lepiej M. Pick
ford ufundować jakiś... szpital. Są 
jednak gusty i guściki...

1 Z Teatru Małego.
(„Grube ryby", komeiija w 3 aktach 

Michała Bałuckiego.)
Lwów, 14. grudni i.

Dwadzieścia kilka lat, chwata Bogu, 
rozprawiam się z teatrem lwowSKim, a 
czasem nawet dla niego piszę, a jednak 
nigdy, ani jako recenzent, ani jako autor, 
nie miałem tak silnej tremy, jak dzisiaj. 
Bo cóż s ię  stało? Czarnowski redivivus na 
złość Magistratowi, na złość prasie, na 
złość w końcu nowemu dyrektorowi tea 
tru, którego życie w dzisiejszych stosun
kach nie jest znów tak bardzo słodkie.

Podziwiałem  zawsze i do dziś podzi
wiam upór tego człowieka, któremu na 
imię i nazwisko: Ludwik Czarnowski,
mam pełny szacunek dla jego zmysłu orga
nizacyjnego, którego dowody złożył nam, 
zm ontowawszy po piekielnych i kościel
nych przeszkodach „Teatr M ały", wierzę, 
że to jest szczere dziecko teatru, które grać 
musi za wszelką cenę, ale na Boga! nie 
mogłem zrozum ieć konieczności tego tea
tru, przez najwyższą magistratu/ę ze 
względów oszczędności zredukowanego.

Czy „Teatr M ały" jest konkurencją dla 
teatrów m iejskich?

Nie moja to rzecz i przyszłość pokaże. 
Czy w dzisiejszych stosunkach mizeroty 
i degrengolady jest potrzebny, to także 
sprawa czynników miejskich, które na to 
dały swoje „p lacet".

O ile chodzi o sztukę, o tę czystą sztu
kę, która tak rzadko przychodzi dziś do 
głosu, jest pożądany i, Sztuce tej szkody 
nie zrobi. Trudno! zgódźm y się nareszcie, 
że całe życie jest wyścigiem  do mety. Kto 
pierwszy doleci, ten szczęśliwy. To jest pe
wne, że dyr. Czarnowski nie stworzył nam 
żadnych now ych rewelacji scenicznych. 
Dał nam za to przyzwoite, poprawne, su
miennie przygotowane w znowienie „G ru
bych ryb", autora, który miał tak wielkie 
ambicje, że w końcu strzelił sobie w  łeb, 
nie mogąc przeżyć docinków recenzentów. 

- Niech się to dfugi raz nie powtórzy — 
więc streszczajmy się. Napisał kiedyś Ba
łucki sztukę, która ma w  sobie nieprzem i
jające walory (ach to polskie serce szczero-

» złote), dyrektor, reżyser i aktor Czarnowski 
przypomniał nam te „Grube ryby", zbie 
rając zasłużone sukcesy tak za grę swoich 
kolegów krakowskich, jak i za wysiłki i 
pełną pietyzmu pracę „zredukow anych" 
we Lwowie, do nieba Sztuki dziury nikt 
me przebił, ale było swojsko, po naszemu, 
serdecznie, a najwięcej się cieszył stary 
polityk i dyplomata George, który wie, źe 
zawsze gdzie się dwóch bije, tam Angłją 
skorzysta.

Henryk Zbienchow skL

N a  s ta ry  sp osó b ...
J st je: zcze wielu naiwnych 

na świec,e.
Lwów, IŁ grudnia.

(X ) Taki to już-stary „kawał" oszu
stów z „okazyjnem" kupnem koszto
wności na ulicy, sprzedawanych przez 
jakiegoś rzekomego Czecha, Serba lub 
Rosjanina, który nie ma za co do do
mu powrócić i *

z „mnsn“, „aa bezcen" 
się wysprzed-rie, tyle już razy pisma 
o tern donosiły, a mimo to- nie brak 
naiwnych, którzy dają się na to na
brać.

Wczoraj znowu jakiś przybysz pro
wincjonalny kupił na ul. Legionów od 
nieznanego ószusta, podającego się za 
Serba, który wraca do domu i nie ma 
pieniędzy na podTóż,

„złoty" reyaiek za 400 zł. 
Zegarek ten oczywiście okazał się zu
pełnie bezwartościowym, a poszkodo
wany przy pomocy policji bezskutecz 
nie poszukuje oszusta i prosi tylko, 
aby nie ogłaszać jego nazwiska, gdyż 
się wstydzi.

W ostatnich czasach już kilka osób 
padło ofiarą tego

„zegarkowego" oezneta.
Taki sami „złoty" zegarek kupił pewien 
ksiądz z prowincji, pewien profesor, 
dwóch dzierżawców dóbr, a nawet pe
wien przodownik policji, który chyba 
najlepiej winien być poinformowany j  
tym starym „tricku" oszukańczym. 

 o -------

Samobójstwo s  papbn Hllinsbiego.
20-letn;a ęłużąca targnęła się na swoje życ’e.

Rekord kosztownej tualety.
Suknia wartości miljona dolarów.
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TEATR W IELKI:
Poniedziałek 14. bm. „Lakm e“ . Ostatni 

gościnny występ Ady Sari i Franciszka Be- 
dlewicza.

W torek 16. bm.: „N oc Listopadowa'1.
Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek 14 bm .: „D zikus". Ceny 

zniżone.
Wtorek 16. bin,: „M arietta". Ceny zni

żone. *
Repertuar Teatru Małego:

Poniedziałek 14. bm.: „Grube ryby"
(cen' zniżone).

Wtorek 16. bm. „W ilk i w r.ocy", korne 
dja w  3 aktach Rittnera (premjera) z u- 
dzi-tłem p. Jednowskiego.

Środa 16. bm .: „W ilk i w nocy".
Czwartek 17. bm.: „W ilk i w nocy"
Piątek 18. bm .: „W ilk i w  nocy".

♦
iłerrrtnar Teatr i Sem. tor, ni. Rejtana 3:
Codziennie o godz. 20-ej „Łatki 1825". 

Osoby: S. Krzyński, J. Oświecający, G. Rab
ski, Prof. Kuljusz Jeiner, Ignacy Geńtle- 
Mann, L. Dr. Andau, Pewien grek, 
Ten-ryk Babrawiński, Panna Bodek, 
Moszko Francowicz itd. itd. W  niedzielę 
i święta przedstawienia popołudniowe o 
godz. 17- tej. Bilety wcześniej do nabycia 
w magazynie nut Seyfartha ul. Akademi
cka.

*
Program Kasyua i i jola lit. art. na bie

żący tydzień: Wtorek d. 15. bm. godz. 20 
W ieczór dyskusyjny: dr. Czesław Uhma 
„Zadania Opołeczne inteligencji w  Polsce". 
Goście mile widziani. Czwartek, d. 17. bm. 
godz. 20. W ykład Jana Pietrzyckiego na 
temat „Kolendy Polskie". W ykład illustr. 
muzyką.

Zebrania Sekcji paftitw. Semlurrjnm 
nauczycielskiego Koła T. N. S. W . we
Lwowie odbyło się dnia 3. bm., na którem 
odbyły się w ybory zarządu sekcji. W ybra
no jednomyślnie prezesem dyrektora m ę
skiego seminarium nauczycielskiego we 
Lwowie K. Zimmermana, zastępcą pre: esa 
profesora tego Zakładu S. juchrtou icza 
i p. Arnoldową, sekretarzem prof. J. Stan- 
kiewiczównę. Do zarządu weszli, dyrektor 
Moskwa, prof dr. Skulska, Kopystyński 
i  Zgodziński. Po wyborach wygłosiła prof. 
Jaworska referat na temat: „R ady pedago
giczne, zadania rad pedagogicznych i sto
sunek tychże do dyrektora". Po referacie 
wywiązała się bardzo żywa dyskusja 
świadcząca o aktualności tematu.

Staraniem Koła Matek I. Gimnazjum 
R.M nego odbędzie się dnia 15. bm. o rodz 
5 popoł. w  sali własnej Teatrzyku dla m ło
dzieży (ul. Kubali) W ieczór muzykalno- 
wokalny z następującym programem: 1)
Duet skrzypcow y uczni kl. VII. T. W ierz
bickiego i Z. Pachuły. 2) Solo fletowe p. Z 
Żurawskiego % akompaniamentem p. Izy 
Am anówny. 3) Balet uczenie gimn. żeń-

r-
Z  m u z y k i .

K oncert s k rzy n k a  
I, de M aae’a .

L w ó w , 14. grudn ia .
G o d n y  n astęp ca  F a b la  Sarasatego, 

w irtu oz  h iszp a ń sk i Juan  de M an.ćn za 
w ita ł d o  L w o w a  p o  p rzerw ie  16-letn ie j 
i  w y w o ła ł  w  p iątek  11. b . m . sw ą  
w p rost cza rod z ie jsk ą  e lek try zu ją cą  słu  
ch a i z ó w  grą  p o n o w n ie  olbi zy rr i en tu 
z ja zm . U p a ja ją ca  s łow a m i, n ie  d a ją ca  
się op isa ć  r ze w n o ść  tonu, fa s cy n u ją ca  
s ło d y c z  b rzm ie n ia  „S tra d iv a r iu sa " , 
og n isty  tem peram en t i p o e ty cz n a  za ra 
zem , n a d z w y cz a jn ie  u d u c h o w io n a  kan  
ty le n a  o ra z  fen om en a ln a , o lśn ie w a ją 
c a  a u d ytor ju m  tech n ik a  —  oto  rejestr 
z a s a d n icz y ch  za le t p otężn ego  - a rty zm u  
od tw órczeg o  M an en a . C h cą c  ok reślić  
d ok ła d n ie j w ra że n ia  od n ies ion e  p od 
cz a s  p o p isó w  n iezrów n a n eg o  w irtu oza - 
rom an ty k a , w y p a d a ło b y  w sp om n ieć  
ró w n ie ż  o d y sty n k c ji tej n ie z w y k le  f i 
n ezy jn e j, zb liż o n e j do ty p u  fra n cu sk ie -

Zno«u niesłychanie
d j  fa b ry k i p rz;

Lwów 14. grudnia.
(X ) Żadna noc bez wielkiego 

włamania, żaden dzień bez kilku
nastu kradzieży sklepowych czy 
mieszkaniowych — zuchwalstwo 
złodziei lwowskich doprawdy 
nie ma granic.

Nocy ubiegłej dokonano zno
wu wielkiego włamania do fabry
ki „Progress" przy ul. Panieńskiej

skiego im. Król. Jadwigi pod osob. kier. 
pani prof. J. Hobrzyńskiej. 4) W ieczór za
kończy udatna komedyjka: „Awantura na 
poddaszu" (Bałuckiego). Ze względu na do
borowy program powodzenie wieczoru za
pewnione.

Związek olicerów  rezerwy we Lwowie
przypomina sw ym  członkom , iż we wtorek 
15 bm. o 7 w ierz, odbędzie się w sali Ka
syna ofie., ul. Fredry, odczyt p. inż. So
leckiego „<J wojnie gazowej". Goście mile 
widziar,,1

Loterja Gwiazdkowa i Sokole IV-tyn.
na Łyczakowie. W  niedzielę 20. bm. o 5 
popoł. w sali gimnastycznej szkoły męskiej 
św. Antonicgi (ul. Głowińskiego 1. 6) urzą
dza Komitet Zabawowy Sokoła IV. „W ie l
ką Loterję Gw iazdsow ą". Nader niskie c e 
ny wstępu jak i losów, wiele doborowych 
fantów (dziczyzna, likiery, cukry, wódki), 
ściągną zapewne liczną publiczność. Cały 
dochód przeznaczony na budowę gmachu 
Sokoł i IV-go. Liczne niespodzianki.

Z  Tow. Naukowego w e Lwowie. Posie
dzenie W ydziału historyczno filozoficzne
go odbędzie się w środę dnia 16. grudnia 
1925 o godz. 6 popoł. w Seminarjum prof: 
Abrahama prof. Dr. Oswald Balzer przed
stawi pracę Dra W ojciecha Hejnosza p. t. 
„Ius Ruthenicale I. Przeżytki ustrojowe w 
ziemi sanockiej w w. XV ."

Konkurs na wykład popularny dla m ło
dzieży ogłosiło Zjednoczenie Młodzieży P ol
skiej. Sąd konkursowy składa się z przed
stawicieli Polskiej Macierzy Szkolne] w 
W arszawie, Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie, Towarzystwa Czytelni Ludc 
w ych w P o z n a n iu .ża  najlepsze prace w y
znaczono 7 nagród po 150, 75 i 40 złotych. 
Termin nadsyłania prac do 28. lutego 1926. 
Po bliższe warunki tiależy się zwracać pod 
adresem: Poznań, Pocztowa 14.

Kuchnia dla uboąich Tow Pań Miło
sierdzia W incentego a Paulo. Rok mija 
jak w Domu ubogich przy ul. Teatyńskiej 
1. la , Tow. PaA Miłosierdzia otworzyło 
kuchnię dla najbiedniejszej ludności. Kuch
nia ta w ciągu roku należycie i spręży
ście prowadzona, daje tym biednym war
stwom, które bardzo często tygodniami ca- 
łem i r.a ciepłq strawę zdobyć się nie m o
gły, zdrowy, dobrze i smacznie przyrządzo
ny obiad. Obiady wydaje Zarząd za bar
dzo niską opłatą, a w wielu wypadkach 
po stwierdzeniu niezamożnośei danej oso
by, zupełnie bezpłatnie. Jak konieczne

go gry , o  su b te ln y ch  z p rzy m ieszk ą  
m a rz y c ie lsk ie g o  n astro ju  o d c ien ia ch  
k a n ty le n y , o  m a g icz n y m  d źw ięk u  to 
n ó w  n a  strunie „ g “ , o p rze p y sz n y ch  
fla żeo le ta ch , p iz z ica ta ch  i in n y ch  
sztu czk a ch  s k rz y p co w y ch  i o  n ie z li
c zo n y m  szeregu  s z cz e g ó łó w , k tóry ch  
w y m ie n ia n ie  z ło ż y ło b y  się na p r a w 
d z iw y  h y m n  ku  u czcze n iu  ty ch  istot
n ie  b a jk o w y ch , m a g n e ty zu ją cy ch  ok a 
z ó w  m istrzostw a  g ry  już szcz y tow eg o . 
L e cz  n iep od ob n a  za ta ić , że  w c h ła n ia 
ją c  w  sieb ie  ca łą  sum ę p ięk n a  i  b o g a 
c tw o  cz a ró w  d ź w ię k o w y ch , k tórem i 

- tak h o jn ie  ob d a rza  s w y ch  s łu c h a cz ó w  
jed en  z  n a jw y b itn ie js z y ch  n a  k u li 
z iem sk ie j b oh a terów  sm y czk a , m usi 
p u b lic z n o ś ć  też p og o d z ić  się z  p e w n y 
m i n ie o d łą cz n y m i od  p o p isó w  M a n en a  
d od atk am i za s łu g u ją cy m i m o ż e  na 
m ia n o  „o d w ro tn e j stron y  m ed a lu ..."  
T rzeb a  w ię c  ok la sk iw a ć  —  c h o ć b y  w  
im ię  k u rtu azji i z  o b ow ią zk u  g o śc in n o 
ś c i —  w ła sn e  k o m p o z y c je  k on certan ta , 
k tóry ch  o cen a  i ostrze jsza  k ry ty k a  n ie 
p od  k a żd y m  w zg lę d e m  w y p a d ła b y  w  
c a ło ś c i  n a jp och leb n ie j.

R z e c z  w ia d om a , że  s y c i  s ła w y  na

zuchwale włamanie
ul. Panieńskiej*

25. Niewyśledzeni sprawcy w y 
łamali kraty w oknie magazynu 
znajdującego się w  podwórzu za
budowań fabrycznych i wynieśli 
wielką ilość ubrań męskich i ma
teriałów, wartości wielu tysięcy 
złotych. Zuchwalstwo ich było 
tak wielkie, że podobno zajechali 
oni furą pod fabrykę po swę łupy 
złodziejskie.

i by ło  otwarcie takiej kuchni, świadczę c y 
fry : w  okresie od 6. grudnia 1924 do 6. 
grudnia 1925 wydano ogółem obiadów 
49.176, w tem 6 846 bezdatnych . N ad
mienić należy, że w  miesiącach zim owych 
frekwencja ubogich zwyczajnie znacznie 
wzrasta. Kuchnia utrzymuje się po części 
z funduszów własnych, ze subwencji Ma
gistratu miasta Lwowa, a w  dużej mierze 
zawdzięcza swą egzystencję ludziom dobre
go serca. Towarzystwo Pań poczuwa się 
do obowiązku na tom miejscu podziękować 
za ofiary w gotówce lub w prowiantach 
Najprzewielebniejszemu ks. Arcybiskupowi 
Dr. Twardowskiemu, hr. Stanisławowi Ba- 
deniemu, hr. Skarbkowi, prof. Czem owej i 
w łaścicielowi składu wędlin p. Cofliiemu.

Kartki z  opłaconą odpowiednią. Gene
ralna dyrekcja poczt i telegrafów wprowa
dziło w obieg kartki pocztowe (krajowe) 
z uplaooną odpowiedzią.

(x) W czorajsza lista oiiar aimy. Edward 
Tarnawski, 45 lat liczący urzędnik Zwią- 
zku ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
zamieszkały przy ul. Japońskiej 5., po
śliznął się na nieoczyszczonym  chodniku 
ulicy Murarskiej i złamał prawą nogę. — 
Pęwien uczeń, którego nazwiska nieusta
lone), liczący 18 lat, na ul. Akademickiej 
złamał prawą rękę, a Joanna Grechowska, 
żona urzędnika prywatnego, licząca 21 lat, 
złamała rękę lewą. —  Anną Klarfeld, 36 
łat licząca, uważała wprawdzie na ulicy, 
ale zbyt śmiało szła przez ganek realności, 
w której mieszka, pośliznęła się, upadła 
i doznała dość ciężkich potłuczeń na tw a
rzy.

(x) Ach łe saneeskL.. Trzynastoletni
Henryk Gross szedł wczoraj ulicą Teatyń- 
ską ku placowi Strzeleckiemu. Gdy prze
chodził przez jezdnię, nagłe z tyłu nadje
chało kilku chłopaków sankami będącemi 
w  tak szałimem tempie, że zanim Gross 
zdołał w bok uskoczyć, obalili go i zadali 
sankami tak ciężkie potłuczenia nóg, że 
musiało się nim zaopiekować Pogotowie 
ratunkowe. Sprawcy umknęli.

(x) W esela niedziela. Jakkolwiek czasy 
są ciężkie i smutne, jednak nie brak jesz
cze we Lwowie ludzi, którzy się bawią 
wesoło, często nawet za wesoło, tak, ze 
musi się ich uspakajać w aresztach polL ^  
cyjnych. Pod tym zarzutem „zbyt weso
łej zabaw y" i awanturowania się w stanip 
podniety alkoholicznej oddano wczoraj do 
aresztów policyjnych około dwadzieścia

polu  w irtu ozostw a  a rty śc i szu k a ją  w a 
w rz y n ó w  n a  n iw ie  k om p ozy torsk ie j i 
tu m im u w oli n a su w a  się m y śl o  s ły n 
n y m  K u belik u , k tóry  rów n ież  n ie  m óg ł 
od m ó w ić  sob ie  p r z y je m n o śc i n ap isa n ia  
k ilku  k o n ce rtó w  s k r z y p co w y ch , -cieszą
c y c h  się n a d z w y cz a jn e m  u zn a n ie m  —  
autora....

W ra ca ją c  do o c e n y  d z ia ła ln o śc i 
tw ó rcze j M a n en a , m o ż n a  jjd n a k  za 
z n a c z y ć , że  p o m y s ło w e , spry tn ie  u ło 
żon e  d la  sk rzy p iec  tran sk ry p cje  h isz 
pań sk iego  w irtu oza  —  u tw ory  p rze 
w a żn ie  ś licz n e  —  p rze ia s ta ją  pod 
w zg lęd em  w a loru  o  ca łe  n ie b o  o ry g i
n a ln e  k om D ozycje  k on certan ta . W s p a 
n ia le  i z w yk w in tn y in  sm a k iem  ode 
gran a  w ią za n k a  tak ich  u tw orów  (trans 
k ry p c je  d z ie ł m istrzów  z d a w y ch  c z a 
sów , jak  n. p. G lu ck — M an en  „B a lle t  
le n to " )  za sk a rb iła  sob ie  lw ią  cz ę ś ć  
en tu z ja s ty czn y ch  ok la sk ów  i ogrom 
n y c h  su k ce só w  on egd a jszego  w ieczoru . 
Jako w y k o n a w ca  lic z n y c h  w  p ią tk o 

w y m  p rogram ie  tra r .sk ry p cy j stanął 
w ię c  s ły n n y  M a n en  n .e w ą tp liw ie  na 
n a jw y ż s z y m  p o z io m ie  a rty sty cz n y m , 
tw orzą c  w iern e  o d ź w ie rc ie d le n ia  a rcy -

osób płci obojga, przeważnie z tak zwa
nych. „n iższych  sfer społecznych".

(x) Z stałej rubryki. Nieznany sprawca 
rozbił budkę na pl. Rzeźni i skradł z niej 
na szkodę Sim y Schweitzer 20 metrów 
płótna, wartości 95 zl. —  Mieszkanie Mar
kusa Lauera, przy ul. Jachowicza 17., o- 
tworzyli nieznani sprawcy wytrychem  lub 
dobranym kluczem i skradli czirne palto 
zimowe, większą ilość b ielizny i -naterje 
wartości łączne] 850 zł. —  Do mieszkania 
Józefa Tneuera (Karpińskiego 15.) dostał 
się włamywacz po wybiciu szyby w oknie 
i skradł z szufladki stolika 100 zł., poczein 
oddalił się tą samą drogą, którą wszedł.

(x) Niepożądany „prezent". Do miesz- 
nia Idy Buchsbaum (ul. Łokietka 6.) przy
szła w  czasie jej nieobecności niejaka R ó- 
zia Hirschberg i pozostawiła 1 tygodniowe 
dziecko, po którego odbiór się nie zgłosiła. 
„Obdarowana* uwiadomiła policję, ta jed
nak nie może odszukać matki.

(x) Zaczadził zię w  mieszkaniu, upad* 
na ulicy. Posterunkowy Pryma znalazł 
wczoraj na ul. Żółkiewskiej, obok realno
ści pod nr. 65., leżącego jakiegoś nieprzy
tomnego mężczyznę, którego przewiózł do 
szpitala powszechnego. Ze znalezionych 
przy nim  dokumentów stwierdzono, że jest 
to 20-letni Józef Joselowicz; zam ieszkały 
przy ul. Bernsteina 22. i  że najprawdopo
dobniej uległ on w mieszkaniu zaczadze
niu, oprzytoi miał nieco i w yszedł na ulicę. 
Po dojściu jednak na ul. Żółkiewska, stra
cił znowu przytom ność i padł na ulicy.

(x) Ofiara dzikiego napadu. Przyw iezio
no wczoraj do szpitala powszechnego 18- 
letniego Piotra Pankiewicza, którego na pl. 
Nowej Rzeźni nieznany osobnik uderzył 
tak silnie kijem po nogach, że mu złamał 
prawą nogę.

(x) Pod kolam i wozu. Terminator rzeź-: 
nicki 18-letni Piotr Tymkiewicz, zamiesz
kały przy ul. Szym onow iczów  36., przez 
własną nieostrożność d -tał się pod koła 
wozu i doznał złamania prawej nogi.

•——O---------

Pan ka w  Kinie . 
„K o p e r n ik " .

Lwów, 14. grudnia.
(X ) Wczoraj około godziny 19.39 

podczas seansu wynikła nagle panika 
w kinie „Kopernik". Wyświetlanie o* 
brązu nagle się przerwało, dziwna 
błyski poczęły przedostawać się przez 
okienko operatorni, a na sali rozległy 
oię ourzyj i „Pali sięl" Publiczność po
częła zrywać się z miejsc i cisnąć się 
gwałtownie ku wyściom Nie wiele 
brakowało, aby doszło do gwałtownych 
potrąceń, potłuczeń i stratowań w dci* 
■ku. Na szczęście obecny w kinie przo
downik Szokalski i posterunkowi we-, 
zwali wszystkich do pozostania aa! 
miejscach i wyjaśnili, że to tylko kilka 
metrów taśmy filmowej uległo nagłe
mu spłonięciu, poczem po natychmia-: 
stowem ugaszeniu ognia w operatorni, 
film w dalszym ciągu bez przeszkód 
wyświetlano do końca.

dzieł starej sztuki. Superlatywów w 
tym -rodzaju nie można jednak zasto
sować do interpretacji „Ghaconny** I, 
S. Bacha. Mimo okazałych efektów 
dźwiękowych i wirtuozowskiego wyko-, 
nania nasuwały się 7 powodu nagiętej 
do indywidualnego pojmowania „Cha -̂ 
conny“ słuchaczom nieraz nieco ujem-* 
ne refleksje.

Oklaski frenetyczne, o intensywno
ści wprost niebywałej towarzyszyły 
czarującemu wykonaniu „Pszczółki" 
(na ogólne żądanie „bisowanego** żartu 
muzycznego) i kilku dodatkom, jak 
n p interpretacjom dzieł również zna
nych Schumanna i Sarasatego. (Taniec 
hiszpański).

Do wielkich sukcesów onegdajsze- 
go wieczoru przyczynił się rzetelnie 
znakomity, par excellence artystyczny, 
zawsze dyskretny i doskonale przy
stosowany akompaniament dzielnego 
towarzysza Manena, berlińskiego pia
nisty p. Herberta Jaegera.

F r Nenhrnsei.
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Kometa muśnie Europo ogonem.
Rzym, w  grudniu. 

(+ )  Pewien astronom z obser
watorium mediolańskiego odkrył 
nowego kometę, który zbliża sie 
ku zimni i niebawem przetnie jej 
orbitę. Niewiadomo ieszcze, Czy 
istotnie ów  gość niebieski jest cal 
kiefn „now y“ . B yć móże, że już 
przed wiekami zlożyl

wizytę naszym przodkom 
i teiaz powraca, aby zobaczyć, 
jakie zmiany zaszły na ziemskim 
globie.

Kometa ów  porusza sie w  kie
runku gwiazdozbioru Kassiopeji i 
—  jak wykazują obliczenia — 

zawadzi ogonem o ziemię 
ściślej mówiąc, przejedzle nim po 
zachodniej Europie.

Przed wiekami samo zjawie
nie się takiego niesamowitego go
ścia na niebie w yw oływ ało nie
bywały popłoch i mniemanie, że 
zbliża się Sąd Ostateczny i 

koniec świata.
Obecnie ludzie nie są już tak za
bobonni. a jednak nawet niektó
rzy uczeni zastanawiają się po
ważnie-nad kwestją, czy  ziemia 
w razie przejścia przez ogon ko
mety, pełen gazów, być może tru 
jących — nie doznałaby skutków 
tego- spotkania w  postaci 

zagłady tworów żyjących.
O ile chodzi o nowego korne- 

tje, to obawy te sa płonne. Anali
za spektralna wykazuje, iż skła
da się on z lotnych substancji zu
pełnie nieszkodliwych, tak iż lu
dzie nawet n;e zauważą, iż gła
ska ich po głowach ogon niezna
nego przybysza ze sfer niebiań
skich.

Niebezpieczeństwo, grożące z 
innej strony pod postacią 

deszczu meteorytów 
także nie jest tak groźne, jakby 
się wydawało. Rzadko się zda
rza, by taki aerolit ważył zbyt 
wiele, a zresztą, ponieważ prze
ważna część globu ziemskiego 
jest oblana morzami, meteoryty 
po większej części wpadają w 
wodę. Z większych okazów, dość 
rzadkich, wymienić należir ol
brzymi meteoryt w  Stanach Zj., 
i drugi w  Ameryce połud., wa
żący

siedm tonn.
Ponieważ lata ostatnie obfito

wały w odkrycia nowych komet,
przeto astronomowie poświęcili 
szczególną uwagę tym tajemni
czym i kapryśnym wagabunJom 
kosmicznym.

Dawni astronomowie hołdo
wali poglądowi, że komety 

przybywała nic wiec riei skąd, 
opisują Daiabolę około naszego 
słońca i oddalają się na wieczność 
by więcej nie wrócić.

Obserwacje późniejsze w yka
zały, że pewna ilość kornet poja
wia się — choć nieraz w znacz
nych odstępach czasu —  lecz pe
riodycznie, co świadczy, że dro
ga  ich biegu jest

linia zamknięta. 
Porównanie nowoczesnych spo
strzeżeń z dawnemi opisami, za- 
wartemi w  kronikach, przekonu
je. że niektóre komety, będące 
swego czas" straszakiem ludzko
ści, złożyły m tu wizytę w kilka*

Ciekaw e z w y c z a je  w łó c zę g ó w  niebieskich.
set lat później i odwiedza znów meta jest zupełnie nieszkodliwy.
naszych praprawnuków. A więc Niewiadomo czy  kiedyś nie trafi- 
komety — wedle tych badań —  my na gorszego pasażera z tej 

krążą po elipsach, kategorji, który radykalnie roz-
nieraz olbrzymich, lecz bądźco- 
bądź zamkniętych.

W  każdym razie pewną po
ciechę stanowi zapewnienie astro 
nomów, że świeżo odkryty ko-

wiąże wszelkie trapiace ludzkość 
problemy i ogonem swym gładko 
zmiecie raz na zawsze wojnę, in
flacje. głód, choroby i inne plagi 
ludzkie..

Pawiei1?, co jesz, powiem ci f il  i
S uszne żale francuskiego mistrza ku hnl.

Pc tłustej wieprzowej pieczeni z 
kapustą każcie grać najznakomitsze
mu aktorowi Hamleta —  napewno żle 
wywiąże się ze swego zadania. Podob
nie Bergson lub inny filozof nie mógł
by two-zyć, gdyby się opychał barani
na z makaronem.

Gdyby mechanikowi, zajętemu 
przy kotle, damo na objad pnlardę z 
pieczarkami i detikatny krem z ana
nasów, byłby niezdolny do pracy i po 
kilku godzinach czułby się śmiertelnie 
znużonym. Każdy zawód wymaga in
nej knohnL

Kobieta współczesna —  twierdzi 
filozof kuchni —  zanadto zajęta jest 
sobą, by pomyśleć, iż jej własne szczę 
ście, dobrobyt rodziny i rozwój narodu 
ukrywa się w pogardzanym przez mą 
garnku kuchennym.

Jest to głos mądry i wymagający 
zastanowienia

Paryż, w grudniu.
Istnieje stare francuskie (przysło

wie:
—  Powiedz oo |ra, powiem d  kim 

jesteś.
Niewątpliwie w słowach tych za

wiera się wiele prawdy, albowiem ja
dło  i napitek wpływają nie tyłku na 
utrzymanie zdrowia fizycznego, ale 
rówmeż na higjenę pracy.

Słusznie żali się 1/amcnski mistr* 
kuchni, Leon Beauvale, iż ludzie w 
czasie wojny zapomnieli dobrze jeść, 
skutkiem czego następuje zanik kultu- 
ry ludzkiej.

W inne są temu w pierwszym rzę
dzie kobiety, które nie 2dają sobie 
sprawy, jak potworną winą wobec 
przyszłości obarczają swe sumienia, 
gd y  swym m ę ż o m  i dzieciom przygo* 
tuwrją itr iwę w sposób nieini u 
gentny.

Sam opzpy a walka z  ja-
t f ó

Epidamja n r r  się groźna. —  Akoja ogól. 
na konieczna

Lwów, 14. grudnia.
Na konferencji w  W ydziale Zdrowia Mar 

gistratu m. W arszawy w sprawie organir 
zacji walki z jaglicą, stwierdzono, że ja . 
giica szerzy się coraz bardziej i zdecydo
wano przedsięwziąć cały szereg środków 
zaradczych. Sprawa ta jest jedna* palącą 
nietylko dla miasta W arszawy, lecz dla 
całej Polski. Zewsząd dochodzą wieści, ża 
ofiar jaglicy jest coraz więcej. Każdy ty
dzień przynosi przynajmniej kilkadziesiąt 
przypadków świeżych zasłabnięć.

W ielka zaraźliwość jaglicy, zwłaszcza 
jaglicy w ostrym pierwszym okresie, w w y
sokim stojn iu  ułatwia szybkie szerzenie 
się jej pu całym  kraju. Jedynie racjonalna 
i intensywna, na jaknajbardziej rozległą 
skalę walka przyczynić się m .ze  do f i l o -  
z .n ia  kiesu epidemii. Hacjunsme iję c le  
n r.w y mugluby m ieć tylko wó -" /iw  miel- 

rce. cdvLy sejmiki postaw ly  na pv.rząd, 
ku dziennym walkę z jaglicą i w sw ych 
preliminarzach budżetowych nie zapomi
nały o pozycjach na ten cel przeznaczo
nych. W  dniu 22. hm. sprawa ta poruszana 
była na zjeżdzie lekarzy sejmików powia
towych, na którym referat o walce z jagli
cą wygłosu wicedyrektor P. A. K. P. D. —, 
dr. M. Gromski.

Telefon dla głuchych.
Niezwykły wynalazek angielski.

Londyn, w grudniu.
(B.) Mówienie, a raczej słu

chanie przez telefon, jest wskutek 
niezbyt precyzyjnego jeszcze 
funkcjonowania aparatów telefo
nicznych nieraz udręką nie tylko 
dla ludzi słyszących źle, lecz na
wet dla tych, którzy mają słuch 
normalny. W  tym kierunKu za
tem powinny iść dążenia, zmie
rzające do reformy telefonu. Tym 
czasem w Londynie znalazł się 
inżynier, który opatentował tele* 
fon nawet dla... głuchych. Siła a- 
kusćyczna takiego telefonu Jest

tak potężna* że nawet ludzie ob
darzeni słuchem bardzo tępym 
(oczywiste z wykluczeniem głu
choty absolutnej) mogą odtąd po
sługiwać się telefonem. Wynala
zek inżyniera angielskiego został 
opatentowany i wkrótce wejdzie 
w życie, zrazu tylko w samym 
Londynie. Trzeba jednak zazna
czyć, że podniosły sie w  angiel
skich kołach fachowych głosy 
sprzeciwu przeciwko wprowa
dzeniu takich aparatów. Dobre sa 
one dla głuchych, ale zarazić mo
gą głuchotą zdrowych.

Aspiryna dla roślin.
Działanie lekarstw na rośliny.

Londyn, w grudniu.
(B) Jest naogoi rzeczą mało znaną, 

że w pewnych przypadkach można le
czyć rośliny temi samem! lekarstwami, 
co ludzi. Obecnie angielscy ogrodnicy 
robią w tym % kresie romaite ekspe
rymenty. Stosnją wobec roślin takie 
środki jak iodyne, wodę Dorową, roz
maite maście itd. Rośliny reagują na 
te lekarstwa rozmaicie, nie zawsze je
dnak tak samo jak ludzie. Szczególnie

dodatnio działa na rośl ny aspiryna. 
P ół tabletki aspiryny (2’5 gram.), roz
puszczonej w szklance wod*/ sprawiło, 
że cięte chryzantemy, które już.poczęty 
więdnąć, odzyskały ' onownie swą świe 
żość. 1e ciekawe badania ogrodników 
angielskich zainteresują zapewne również 
ogrodników innych kr jów i przyczynią 
się zapewne do /acjonalnej i umiejętnej 
kultury roślin, a specjalnie kwiatów.

P y c i e  pr>*podarcz<9, 

O b r o t y  p r y ^ d c i i a .
Lwów, 14. grudnia. 

Wczoraj tendencja zwyżkowa. U- 
sobien.e ożywione. Obroty liczne.

'»ary amerykańskie 9 95 —  de 
9-98 — dei-n kanadyjska 9 70 -  de 
9 7 5 —  korony cmkts ( 21 50 de 

22 00 leje 0 4 50 do 0.04 75 franki 
§  fnneuszU 0 .29— de D./9 50 irankl 

szwajcarski* J 20 — do 1 36 — fonty 
silerllngl 45 001—  de 46 00*—  ulem, 
misriii newe w.00*—  de .00 '-^  

ZŁOTO. 20 koron 38 00*—  de 
38 50*— 20 franków 35 00.—  de
3 5 0 —  20 marek 42 00*—  do
43.00*—  10 rubli 48 00*—  ao 49 00*— 

SREBRO. Korona austr. h.61'00 
~o f 62 —  5 koron austr 3 32 — do 
3 40 — floren austr. 1.66 — de 

70 — rubel 2 6 8 —  de 2 .7 2 —  ko* 
•irik* za rubel 30 — do 40 —.

WYPOŻYCZALNIE k sią że k  t o w . 
SZKOŁY LTTDOWEJ WE LWOWIE.

1) Książnioa Publiczna, ul. Fred/y 
l. 3, parter na prawo. Poleca książki 
polskie ze wszystkich działów literatu
ry pięknej i naukowej. O- lity niższa 
niż gdzieindzibj. Kanoja od 1 tomu 
tylko 4 zł.

2) Crytelnif Naukowa i Beletryat - 
czna, nl. Akaoemicka i. 3 na I. piętrze. 
Eeletryatyka w 4 językach: p Jakim, 
niemieckim, francuskim i angiilakim. 
Wypożyczanie książek na prowincję 
na dogodnych warunkach. Kaucja od 
1 tomu tylko 5 złotych.

Czytelnicy nowi, którzy zgłoszą się 
z niniejazem ogłoszeniem do jednej lob 
drngiej wypożyczalni, otrzymają 50 %, 
zniżkę abonamentu, tj zapłacą od 1 
tomu tylko 1 zł. za miesiąc.
KUPON WAŻNY NA JEDEN MIE"1\0 

I JEDEN TOM. *

OGŁOSZENIA

Daj grosz na cele T. S. L !
f b c b A L Ź  PObZUKIKHAWc 

8 rrosme s« wrrws. ]
HAGIS" EF farmacji, Polak, katolik, po

szukuje od stycznia nalej p osad / lub 
zarządu w aptece. Zgłoszenia Apteka 
Gliniany,. 8183:6
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ZDOLNY rutynowany buchalter, pierwszo
rzędna siła z praktyką, na samodziel
nych stanowiskach poszukuje zajęcia ra  
godziny Dopołudniowt ewentualnie obej
mie piare bilansowe. Łaskawe oferty do 
A d m in isn a r ji pod  ..B ilan s". *253

MAGAZXNIER samodzielny, obeznany d o 
kładnie w swym  zawodzie, dobry organi- 
zrtor (system amerykański) znajacy się 
na prowadzeniu kancelarji, energiczny, 
Polak, lat 31, z bardzo dobremi świa
dectwami i poleceniami, przyjmie jaką
kolwiek pracę, nawet nie wchodzącą w 
ten dział. Miejscowść onojętna. Łaskawe 
zgłoszenia pod: Marja Grańczuk, poste-
restante Stanisławów, dla K. D. 8213 3

SZOFER-ELEKTROMEuHANIK, młody, p o 
ny, poszukuje posady, którą może objąC 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia do Administra
cji pod „SZOFER '. 79d3 6

i M IESZKAN IA, S K L E P Y , l O KA l *
7  g r o s s y  aa  w y r a * . 1

LEKARZ poszukuje dwóch pokoi urządzo
nych w centrum miasta. Zgłoszenia 
„C zynsz za rok z góry" do Adm. 798-4-5

[ KUPNO i S P R ZE U A Z
7  g r o s z y  zm w y r a z . I

SANIE ZAŁUBNIE wyrobu fabryki Nessel- 
dorfskiej, ciemno lakierowane, wybite, z 
dyszlami na jednego i osobno na parę 
koni, nowe, nabyć można, 1000 złotych. 
Przemyśl, Potockiego 19. 8242-2

KILIMY zakopiańskie, najlepsza tkanina, 
oryginalne wzory, są do sprzedania.
Listopad,+»3. drzw i 6. 3193-3

I hAUKA i wYCftaMArtifi 
7  jrro* * j c a  w y r * x . i

KOEDUKACYJNE KURSA NAUKOWE 
„O ŚW IA TA ". Zatwierdzone przez Kurato
rium O. S. L. Rozpoczynają n o w  kur. 
przygotowawczy do martuy i. min .ijalnej,
prowadzony przez wybitne siły profesor
skie. —  Dia zaawansowanych w m a
teriale naukowym jeszcze kilka wolnych 
miejsc na- Kursie matur, gimnaz. Kursie 
z 6 i 4 klas gimnaz. Inform acje i wpisy 
w Spkretarjacie Kursów, Lwów, Miłkow- 
skiego 11. Instytut Padarewskiego, co
dziennie od 12— 1 i od 5— 6. 8044-3

[ K ożN E  DONIESIENIA
7  p r o s i  y  m  ” y - » s . 1

SANECZKI dla dzieci i  do-osłych  po ce
nach konkurencyjnych, oraz piece, ma
gle, wagi, narzędzia, pilniki, pasy, gurty, 
postronki, papa. i .  £„'im an, Lwów, uJ. 
Krasickich 18 A. 7981-15

m e b l e  b a m b u s o w e , i ki m kwia
ty, wszelkie w yroby koszykarskie naj
taniej poleca fabryka Koniewie-'*, Lwów 
Batorego 14._______________________ 8187-15

Specjalista chorób were.-ycznych i  skór
nych DR. GOLDSTEIN, b. elew. klinik 
wiadanBb. 1 berlińskiej, ordynuje od 1 0  do
12 i od 2 do 5, KB .SZEWSKIEGO 1. 3.

Tel. 31-42 8039

D *  W A N Y
kapy, garnitury* 
firanki, pert]' ry> 

mat rjo m eb low e  —  p o le ca  najtaniej

K a z .  S k i b i ń s k i  L w ś » ,  KopBFnfJl ł .
3151 naprzeciw Sznowrona-

P O R C E L A N A , S Z K Ł O , =  
C H IŃ S K IE S R EB R O  i A L P A K A

bajecznie tanio n firmy

E I A Z I M I E 3 Z  L E W I C K I
8217 w ia ś c .: JĄ K O B  i A L E K S A N D E R  L E W IC C Y

Lwów, pl. Mariacka 10*

Piękność- Powab.
C ikair na loki i fale 
em alja  na tw a z, a - 
paraty d o  sam om a- 
sa in  tw arzy  i b u - 
stu i inne ostatnie 
nieznane kosm ety

czne n ow ości. 
Ż ąd a jcie  k ata logów  
za łącza jąc znaczek 
poczt j  wy. LABOR, 
skrzynka p o c z t  61.- 

Bydgoazom.

PAPO CZE, pantofle itp. oLuwie ztmowt 
i c  eca • wykom i e fabryka uK Wru- 
nowsua 4

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy spe
cjalista Dr Frisch, W ałowa 11. 8017-12

NA SWiĘTA!
H a i n e  d l a  
z a k ł n d i w  

i  g o s p o d y ń !
J K 1 . I T A  

na kiszki i kieł
ba sy  cr.sz przy-
bory  rzeźn .czo - 

t i fs a r ik ie .
K. RHWILIKOWSkl

L w ó w ,  R u t o w s k i e p o  ( 2 .
(vis a v is  k ośc io ła  OO J zu itów ).

S P E C J A Ł . ST A  ch orób  w enerycznych

D r. S C H W A R Z kosm etyki by ły  
Sekunda,. szpit. państw . L w ó w , n i .  S ł o 
w a c k i e g o  4 naprzeciw  gł. poczty . Le
czen ie  plam, bro- awek, w ło s ó w  elektro
liza i LAM PĄ KW ARC OW Ą. T ei. 16-61 
7540

{ S p e c j a l n e  w a r s t a t y  d o  
n a p r a w y  w  o z ó w

O  £ 3  Z D “
oryginalne części sk ładow e 8159

w r r o i u  T R A K  D A
L w ó w , ul. Pcdleskieno 2

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

TYLKO
W S Z E C H Ś W IA T O W E J  

M AR KI

T H E T O R N
n a j f e p s * e  i  n a j t r w a l s z e

5N M C E  i H H L 05Z E
W ykw intne fa s o n y . N a jw y ż s z y  g a tu n ik

Śniegowce i Kalosze
T r e t o r n

łULiUPSiy WYRÓB

Przewodnik handlowy i  informacyjny po Lw o wie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

liK A M JrO M Y

Satysfakcji) dia miłośnidon muzyki i tafia
s w e g o  P a n a '  n ajnow szej produkcji (system n rad jo  z podkładką m krofonow ą). — 
S ław a sw<i z d o b y ły  aparaty n -s z o  uznanie ca łej kuli ziem skie,, jak rów n ież sw oim  
s ła w rym  repertuarem najw iększych  artystów  s vlata, jak: P a d e r a * s k l ,  Cu r u t ? ,  
C r l a p l n  R u f f o  ł ln.il. — —  R ó w n i u i  m ia łk i  w y b ó r  z d l ą t  I s n e c s n y m .

T H ł  O R A M O P H O N E  C o . LIMI TCD
Jeneralny Reprezentant na P olsk ę : 

J Ó Z E F  W E K ^ Ł E B  
el spert i cz łonek  Izby  H andlow ej brytyjsk. 

K r a k ó w .  F loriańska 2 3 .  L w ó w . Sykstuska a .  
T eł. 1241 T el 7-24.

G r .  m  f o n y  — p ł y t y .  Latarki, baterje, 
żarów ki — hurtownie. S P O R T . Ł y żw y, 
sanki, nart- m eszty gim nastyczne, szer
m ierka etc. K arbitow e lam py straganowe. 
Ceny fabryczne. — — —  T el. 17-25.
W . IW W EW r L O C K , ul. ja g ie lloń sk ą 7. 
G r a m o fo n y  i p .y ty  w  w ie f  im  w y b o 
rze  p o  cenach  najn iższych . (U lgi w  pła
tn ościach ). W łasny w arsztat reparacyjny 

uskutecznia  w szelk ie  naprawy.
B .  C H U W E N , L w ó w . u l. F ri dry L 2. 

(r ó g  B atorego).

| KONFEKCJA M Ę & K T B
Pierwszorzędny Magazyn Krawiecki

&*. B i l b c l
K o d o i n s z b t S ,  S y b s t u a k a  1 6 . 
T e le fo n  88-14. K o k  n a łożen ia  1870.

B  KOSMETYKA |
n i t ł F K A “  F a r y s k i  In stytu t e s -e -  

„ K - U n t  r v # ł  ty cz n o -k cs m e ty .cz  i.y. 
M od elow an ie  niekształtnych ry sów , usu
w anie pod b ród k ów , zm arszczek , p iegów , 
w ągrów  i w szystk ich  n ieczystośc i cery, 
p ie lęgnow an ie  w ło s ó w  i rak, Boul rda.

M M A S Z Y N Y  DO P I A N I A  £

Maszyny do pisania „ORZET (fldlsfj
ś maszyny do rachowania 
B - c i a  H O H N , DDDZIflŁ fc » M
u l .  K o ś c i u s z k i  l a .  T el. 5 - 2 8 .

M  P R Z Y B O R Y  E L E K T R Y C Z N E  B
L a ta rk i e la k tr . k ie - 

D - S l K s a w y  s z o n k a w e  s a r o -
w e c z k i  p o leca  hurtownie i detal licznie
A . F R l E L . F i  L I ,

l w ó w ,  i a g i o l l o A s k a  9 .  T eł, 34-65.

POnlESLKANIA maluje gustownie podług 
nsin^wszych wzorćw  zagranicznych i 
m iejscowych dla P. T. Urzędników i O fi
cerów na 3-miesięczne raty najtaniej 
Firma I. M. Leichter Znany Kiaften, m a
larz pokojowy i dekoracyjny. Lwów, Sie- 
niawska 12a I. p. 6015-30

Czytajcie „S ZC ZU T K A *

P  O A T
■ P o ls k ie  Zak iu dy P r z e -

»lflAnAluT m y słu  S D o r t o w e a o
Spółka z o g r  od p ow .

L W Ó W , P L . M \ R )A C K I  4, Tal. 1123.
SKI BP : A K A D E M IC K A  22. 

(Gmach: Hotelu E n rore isk leg  i) T e '. 3023.

Ł y ż w y  —  s a n k i  —  n a r t y
W szelk ie przybory  sportow e

R O S E N M A N
L w ó w , A k a d e m i c k a  2 6 . Telef. 19-61.

B  SPOŻYWCZE 1

50 tjtpyn w  kamizelce
n osić  »dęię ten, który knpił paczkę 
„A G R U M IM Y * zysty  sok  ty tiy n o w y  
w irosrku. .A S R U M I I I A ' nie jest pro
duktem chem icznym , lecz  :zystym  pro
duktem owocom y n ,  c o  M iejski U rząd 
Z drow ia  w e L w ow ie  unauzą N. 2535|25 

zatw ierdził.
Generalna’ reprez. na Polskę 

T Y T 1  J V Y “  Lw -w . R*<*f n łck e  6 .

B WEGIEL, D .1 Z E W  J B
• f Ę G I I l ł j  oraz K O K S  

z najieyszych kopalń, wagonowo 1 dotajllcznls 
od 10 ctn. mti z dostawą przód dom 

po conacn bardzo p zystęp 4  ih 
poleca biuro węglowe

B r a d a  O R Z Y M U C H O W S C Y
Lfl ów, ni. Fredry 8, mazanin. — Tolelon 527.

jąaiel gornoilqski
S A L O N O W Y  oraz d rzew o ouk. ręti 
p o le ca  ze sk ładów  p o  e e n r e b  k o n k n -  
r e n c y t n y c h  ze  sk ład ów  K A  R B O ,  

Kopernika i» . Nr. telef. 8 6 8 .

L W O W S K IE  E iU R J  O P A i 1 ME 
W 0F~ L w ó w ,  B r  ( . j a r  o w a k a  W .

.nrzedąje w ęg ie l i koks górnośląbkl, ja - 
koteż d rzew o bu k ow e ębane na raty 
1 za  gotów k ą  p o  cenach konkurencyj

nych o d  1 0  q  metr. p o c z  w szy.

I n s e r u j u t j  

w  „ G a z e c i e  P o r a n n e j *

CENY OGŁOSZEŃ:
Ca wiersz i  szpaltowy milimetrowy 

(mor. 80 mm.) ogłoszenia zwykła za 
lak tłem 18 gr., za wiersz 1 -1 ;rałt. m ili
metrowy (szer. OD mm.) nadesłane i ne
krologi 80 gr., za wiersz l-szpalt mili- 
metrowy (szer. 60 m u )  po kronice, 
paski i inasraiy na stronach tekstowych

8 6  gr., za w.ersz 1 -szpa lt m ilłmettewr 
(•zer. 60 mm ' w tekście (kronika, re
pertuar, dział ekonom iczny itd.) 40 gr, 
a w iw «z 1 -ezpalt. milimetrewy (ezw. 

60 mm.) na pierwszej < stronie M  m. 
Drebno egłeezenia: po 7 groszy za wyraz, 
dla potrzebujących pracy po 2 grosze za 
wyraz, cała strona ogłoszeniowa S U  zł

iWydawca: Spółka Akcyjos Wvdawnicza.

cala strona tekstowa ceO zl p o i, cała etre 
na pod nagłówkiem (1 -sza) 670 zl. poL — 
Oyłoszenis zamiejscowa 80 pmc. drożaza. —  
Odpowiedzialności za terminowy drulr nie 
przyjmujemy. —  Port* przekazów nie boni- 
fiknjemy. —  Lw ega: Ib lu m n y agloazema- 
we ąą podzielone na 8  łamów (upalt), 
tekstowe na i  lamy (szpalty).

PRENUMERATA: 

Miesięcznie . . . . . Zl. 4.80 
Z dostawa na mielsca lub

przesyłka pocztowa .  Zl. 5.30 
Za g r a n ic a .......................Zł. 7.00

N « c t  R r d a k t o r  I

l  ih jik y n j bpńUl Akcyjąeł .WidawftłMjti ppq za r£ ą ję^  J. PieU iege we L w a « .A  p eu tew ą  oiiiąseae ijęaa iU w . *j#i& w. t s k -  A4W*jŁjmi« WaaA


